
GAZETA KRAKOWSKA

W N i e d z i e l ę  D n i a  2 1 .  M a i a  1797.

Z  Krakowa d. 21. M aia.
Onegday p rzy był  tu iadący do D w o ­

ru Berlińskiego Turecki  poseł Asis Effendi; 
ma przy  sobie syna s w e g o ,  2 tłoinaczow i 

6 służących.
Z Paryża d. 30. Kwietnia.

Jenerał Hoche pod dniem 23 kwiecia  
Z głowney kwatery Friedberg w następuią- 
cey treści do dyrektoryatu pisał:

”  Nasi waleczni strzelcy konni mieli 
iuż wczoray  do Frankfurtu w targnąć,  gdy 

jenerał Lefevre od nieprzyiacielskiego jene­

rała wiadomość odebrał ,  iż przedugodne 
artykuły  pokoiu są podpisane. Od kurye- 
ra , który mi od jenerała Berthier następu­
jący  list wiózł  , dowiedziano się przy  ar­
mii Austryackiey o tey wiadomości.  Jene­
rał  Lefevre pozwoli ł  na wstrzymanie poty 
nieprzyiacielskich kroków,  poki kuryer do 
mnie wys łan y nazad niepowroci.  Ja p o ­

twierdziłem co on b y ł  zrobi ł ,  niewątpiąc 
wcale  o przyniesioney mi wiadomości.  D la  
ob yd wo ch armiy ułożyliśmy iuz demarka- 
c yy ną  linią. „

Oto iest list jenerała Berthier, z  gło-

wney kwatery Goefs przy Loeben d. 18 
kwietnia do jenerała Hoche pisany.

/ Jenerale ! Kommenderuiący jenerał 
Euonaparte zlecił  mi abym Cię uwiadomił ,  
iż dziś o godzinie 2 zrana między rzeczą* 
pospolitą Francuzką i Cefsarzetn Jmcią w  
Leoben , przez Pana jenerał maiora Meer.  
feld , barona Vincent i margrabiego dc 
Galio opatrzonych pełnomocnictwem od 
Cefsarza,  i jenerała Buonaparte od rzeczy-  

pospolitej  Francuzkiey przedugodne a r t y ­
kuły pokoiu podpisane zostały.  Nietracę 
momentu Jenerale , do udzielenia Ci urzę- 
downie tey  w ia d o m o ś c i , abyś mógł  po­
dług tego swoie przedsiębrać śrzodki. Je­
nerał Buonaparte wyszle mtro offieyera do 
dyrektoryatu z uwiadomieniem go o punk­
tach przedugodnych artykułów.  Pozdro­
wienie i braterstwo.

Podpisano B erthier.

Tuteysze pisma m ó w i ą , i i  jenerał 
Buonaparte ofiarowanych mu 3 zakładni­

k ó w  za  podpisane przedugodne artykuły, 
niepTzyiął,



% *
Sfo w y  Amerykański poseł ieszcze tu 

niep.rzy iechał-_  Jenerał Hatry kcmmen- 
dant wewnętrzney armii wzią ł  dymifsyą,  
i na ićgo miejscu jenerał Carbeau miano­
wany.

Dyrektoryat  TOż&ym naszym zagrani­
cznym ministrom nakazał  iuż,  aby  każdy 
w  swoim mieyscu wchodził  zaraz w dobre 
porozumienie z Cefsarskietni ministrami.

Słychać iż tu kuryer z Londynu dc 
dyrektoryatu p rzybył .

Tutey szy  Portugalski p os e ł ,  kawaler 
d ’A r o u j o , musiał iuż Paryż  opuścić,  rdy  
negocyacye  pokoiu z Portugalia zerwane 
zostały.

G dy  iuż poko y na lądzie mamy,  
wszystkie rewolucyyne i konstytucyi prze 
c iwne ustawy maią bydź zniesione i w 
krotce będzie o tym rapport zdany.

Od Portugalii żądał  nasz rz ą d  30 mil- 
ł i o n o w ,  ustąpienia części Brazylii  dla Hi­
szpanii i zamknięcia wszystkich pcrtow 
dla  Anglików.

Dyrektoryat  miał rozkaz jenerałowi 
Buonaparte posłać ,  aby uprasza! Cefsarza 
Jmci o uwolnienie Lafayette  i obydwoch 
tow a rz y s zó w  więzienia Latour-Maubourg i 
Bureau dePufsy .  Nasze źrzudła będą teraz 
IT,czegulniey do marynarki użyte. Przez 
ui j i zawoiowapie  Anglii  , rzekł  przed- 
wczorem TrouvilIe w radzie 500 , musi 
w o y n a  zupełnie bydź zakończona.

Tuteysze  pisma czynią wiele zastano-' 
w i e n i a , iż d y r e k t o r y a t , który musiał iuż 
przedugodne artykuły pokoiu otrzymać,  
nie ogłasza ich dotąd. Niektóre m ó wi ą,  
iż  nasi pełnomocnicy ugodzili  się na takie 
punkta w przedtigodnyćb artykułach,  któ- 
xe sję danym im instrukcyom przeciwią , 

życzono sobie Ren za granicę , iż ogło­

szenie dla tego ieszcze odłożone &c.  Ale  
dotąd są to ieszcze fa łszywe przytaczania.

Z  Paryża d. 2. Maia.
Nakoniec niecierpliwa ciekawość pu­

bliczności względem osnowy przedugod- 
nych Artyk ułów  pokoiu zaspokoiona 
została.  Rząd oznaymił  bowiem iak na- 
stępuią urzędownie:

Dnia 30 kwietnia w yp ra wi ł  dyrekto­
ryat do obydwoch rad ciała praw oda wc ze­
go następuiące ważne poseislwo.

Obywatela Reprezentanci ! Spieszemy 
się przez ninieysze poselstwo uśmierzenia 
trwogi ,  która żlemyślni i l ichwiarze siara- 
li się względem niepewności zawartych 
między jenerałem Buonaparte i pełnomoc­
nikami Cefsarza przedugodnych art ykułów 
pokoiu,  w publiczności rozrzucić. Jene­
rał adiutant Sole wczoray  wieczór pr zy ­
b y ł  z poclpisanemi temi przedugodnemi 
waruDk-ami i dyrektoryatowi  icb oddał.  
T en  offrcyer iechał  przez Niemcy i nie­
przyjacielskie kroki wszędzie usiały.  ,,

Zasady tych przedugodnych warun­
ków,  które dziś dyrektoryat przyini i po­

twierdził są takie:
1) Zrzeczenie się Cefsarza i Króla Belgium.
2) Uznanie granic Francy i, takich, iakie są 

ustawami rzeczypospolitey zadekreto- 

wane.
3) Ustanowienie i niepodległość rzeczypo­

spolitey w Lombardy i.
T e  tak umiarkowane < chwalebne w a ­

runki , są rekoymia trwałego i długiego,  

przez miłość wolności,  przez nie zmordo­
waną waleczność naszych b rac' broni i 1.1- 
lenta naszych jenerałów , którzy ich przez 
6 lat do zwyc ięz twa  prowadzili  , z tak. 
wielką s ławą nabytego pokoiu.

Fodpisar.o R cw b ell, prezydent.
L agard , ien\ sekretarz.



Gdy to poselstwo przeczytano, z  w s z y ­
stkich stron dały się w  radzie 500 naywię- 
ksze radości okrzyki słyszeć.  Niech żyie 
rzeczpospolita ! wołali  deputowani i słu­
chacze. Niech żyie Buonaparte ! na w s z y ­
stkich twarzach kwitnęła radość i ukonten­
towanie.  Jean de Brie z a w o ł a ł : w 5 letnim 
krótkim czasie takie zdarzenia . z a s z ł y , 
iakich by  się ledwie w całych wiekach spo­
dziewać można było.  Pokoiu! kochany 
pokoiu ! iakżeś ty dla ludzkości drogi! O 
w y  co przez to zdarzenie do swoich fami- 
l iy  nazad wrócic ie ,  przynieście im tę po- 
cieszaiącą myśl , iz w y  przez waszą 
wytrw ałoś ć  wieleście się do tego po- 
ki>i,u przyłożyl i ;  wy  z a ś ,  których nasze 
serca oczekuia , w y  członki nowey trze- 
ciey części , umocnyicie przez tyje krwi i 
bitw nabyty pokóy,  i barwiące ieszc2e ra­
ny zagoycie.  Jeżeli się ieszcze ludzie znay- 
d ą ,  którzy ieszcze do wolności nie są u- 
sposobieni,  którzy despotyzmu i iego wię­
zów ieszcze pragną,  niechay się od was 
nauczą schylić g łowo pod ciężarem s ławy,  
która nas na zawsze upiękni. ”  Muwa Jean 
de Brie z rozkazu rady będzie drukowa­
na Na końcu uczynił  ieszcze propozycyą,  

aby dzień ten w którym krew się przesta­
nie lać święcić,  i zrobić z niego na zawsze 
święto narodowe. — Pastorel proponował,  
aby na s ławę naszych armiy w Paryżu ko- 
loinne wystawić.  Obydwie  te propozycye  
oudaoo kommifsyi,  która się z reprezen­
tantów Gofsouin , Cambaceres ,  Pastoret i 
Jean de Brie składa.

Jenerał Buonaparte zgłowney kw at e­
ry Leoben d. 50 rerminal (19 kwietnia) na­
stępujący list do dyrektoryatu pisał:

O bywatele Dyrektorowie! Przez jene­
rała adiutanta Leclerc posłałem wam roż­

ne proiekta ugodzenia się* które b y ł y  do 
Wiednia posłane i na które pełnomocnicy 

Cefsarza instrukcyi ^oczekiwali:
W przeciągu tego czasu p rzybył  adiu­

tant Cefsarza P. Vincent ; pełnomocnicy 
powrócili  do mnie dla rozpoczęcia negocy- 
acyi  i po 2 dniach ugodziliśmy się na w a ­
runki przedugodne i podpisaliśmy ich. 
Wszystko co przez konwencyą za departa- 
menta deklarowane było , zostanie się 
przy Francyi i Lombardzka rzeczpospolita 
iest potwierdzona.

W  Niemczech nie wybierałem nigdzie 
, żadney kontrybucyi , i me ma naymnieysze- 

go narzekania przeciw nam.
Podpisane Buonaparte. 

Dzisieyszy Redaktor mieści w sobie:
”  Po oddawaniu przez jenerała Ange- 

reau dyrektoryatowi  trofeów wzięcia Man- 
tui ,  przybycie jenerała Mafseny z ratyf.- 
kacya  przedugodoych artykułów od Cefsa­
r z a ,  będzie niemniey interefsuiącą rze­

czą. Bardziey interefsuiącą ieszcze bę ­
dzie ,  gdy Buonaparte do Francyi  po w ró­
ci ,  i gdy  po ukończeniu zupełnego traKta- 
tu pokoiu , okoliczności pozwolą  dyrekto­
ryatowi dania mu żądanego od niego uw ol ­
nienia od służby.

Żą da m ,  mówi  Buonaparte spokoyno* 
ści, usprawiedl iwiwszy  zaufao: \rządu i na­
by w s z y  więcey s ł a w y ,  iak może do u- 
szczęśliwienia człowieka potrzebne. Nada­
remnie będzie się potwarz smażyła , w y ­
myślaniem mi zdradzieckich zamiarów ; 
życie moig cy wilne,będzie tak iak w o y  sko we 
zasadom republikanckim poświęcone.

T a k  więc mówi  daley Redak tor , przy­
jaciele Buonapartego zobaczą  go znowu 
na łonie Francyi  i w P a r y ż u , czystego j 

wolnego od zarzutów, iakie źle myślni nie-

X



Wstydzili się na rzecz anarchistów na nie*
ar-*-- —
go rzucać. Oczywista rzecz, iż fakcyoni- 
ści straszniejszego przeciwnika , rząd 
•wierniejszego przjiacie la  mieć nie będzie, 
iak  tego , który zaszczycony w o js k o w ą  
w ła d z ą ,  tak iey świetnie u ż y ł ,  i teraz się 
ty lk o  o spokoyne i prywatne życie ubiega , 
przenosząc szczęs'liwos'ć nad sław ę w o* 
Wem czasie, gdzie rzeczpospolita będąc 
zw yc ię zk a  pierwszych owoeoto pokoiu za- 
i y w a .  „

Jenerał Moreau pisze zg łowney swey 
kwa ter y  Strasburga d, 7 Floreal (26 kwie­
tnie ) co następnie do dyrektoryatu:

O byw atele  D yrektorow ie!  Jenerał a- 
diutant Solo przywiezie wam traktat poko­
ju z Cefsarzem, Przez zawarcie tego tra­
ktatu wszystkie nasze w o yskow e rozporzą- 
dzenia na nic się zdadzą. Zostawiam 
jenerałowi adiutantowi Solo, aby wam u- 
stnie o przeysciu naszem za Hen i skut­
kach  iaki on na nieprzyiacielu uczynił, 
obszernie op ow ied zia ł;  on b y ł  świadkiem 
strachu nieprzyjaciela, i wie co on o tyra 

śmiałem działaniu myśli & c
Jenerał Hoch z g łowney kwatery 

Friedberg d.23 kwietnia pisze co następu­
ję do dyrektoryatu :

Armia Sambry 1 M ozy ubiegłszy w 4 
Odiach 35 m i l » i w 5 potyczkach odnio- 
f łs z y  z w y c ię z tw o ,  odebrała nad rzekąNid 
d ą  2nąyżyw szem  ukontentowapiem w ia­
domość o pokoiu. Jeżeli to dzieło iest 0- 
Wocem dobroczynney Francuzkiey walecz- 
COŚci, iest nie mniey skutkiem, O b y w a te ­
le  D yrektorow ie  , w aszych prac i statecz­
ności. P rzyym iycież  wiec jako zakład 

wdzięczności armii t r o fe a , które przed 

jriadom ością p zawarcip  przedugodnych

artykułów pokotu , na placu boiu przed Nett 
wied i Montabaur zdobyła.

D o  oznaymionych od dyrektoryatu 
przedugodnych artykułów pokoiu,  można 
ieszcze następuiące przydać:
1. Linia M o z y  będzie stanowić granice 

rzeczypospolitey.
2. Luxemburg i Mastrycht maią za grani­

czne fortece Francy i służyć.
3. Zostanie nam się Belgium, L eody yski  

k r a y ,  albo tak nazwane 9 departamen­
t ó w ,  zkraiem do Cefsarza dąwniey na­
leżącym aż do Mozy.

4. Cefsarz uznaie niepodległość rzeeżypo- 
spolitey Lombardzkiey i odbierze za to 
część Weneckich kraiow.  W e ne c ya z a ś  
iakzapewniaią ma bydź legacyami Bono 
nii i Ferrary wynadgrodzona.

5 Forteca Maptua wróci  się npzad do 
Cefsarza.

6. Kongref  powszechnego pokoiu ma bydź  
w  Bernie; Francya i Cefsarz zaproszą 
wszystkich swych alliantow do wysła- 
pia tam swoich deputowanych dla zro­
bienia tym prędzey powszechnego po­
koiu.

G dy się naypierwsze poruszenia -a- 
dości co kolwiek nad przedugodnemi arty.  
kułam* pokoiu u śm ie rzy ły , pytali się roż­
ni reprezentanci ieden drugiego: T o  więc
nasze granice nie będą do Renu rozcią- 
gnione? A  gdy Mantua do Cefsarza nazad 
w r ó c i ,  wolność Transpadenskiey i Cyspa- 
deńskiey rzeczypospolitych nie będziei  
h im e r ą ?^  Na to odpowiedział  ieden z na­
szych dzienników: Gdy zwużemy dobrze 
zpane zamiary dyrektoryatu,  widoczna ie-



go miłość oyezyzDy, i lalenta i patryo-
lysm Francuzkiego S c i p i o , (Buonaparte) 
któ ry  te interefsuiące przeOugodoe arty­
k u ły  pokoiu ne g o c y o w a ł ,  można ztąd na 
stępuiace wnioski wyciągnąć:  Dom A u ­
str iacki  nie mógł nam części leżącego kra- 
iu miedzy starą naszą granicą i Renem 
u st a l ić ;  przczyna tego iest bardzo 
prosta; kray ten nie należy do niego, Au- 
s trya ustąpiła nam Belgickich p ro wi ncy y,  
dla tego że do niey należały;  ale reszta 
kraiow na lewem brzegu Renu częścią do 
duchownych elektorów, częścią do elekto­
ra Bawarskiego i innych Xiążąt i stanów 
należą; oto potrzeba więc  z  Xiążętami i 
rzeszą Niemiecką negocyować.  Dla tego 
własoie będzie kongres w Bernie złożony , 
i tam zobaczymy czy nam lewego brzegu 
całego nie ustąpią, lub przynaymniey za 
Mozelą leżącego kraiu, który Kolonią,  
Bonn,  Achen &c.  w sobie zamyka.  ('Lecz 
gd y  dyrektoryat  w poselstwie wyraźnie 
m ó w i ,  iż Cefsarz te tylko granice Francyi 
uznaie,  które są ustawami rzeczy pospoli- 
tey  Zadekretowane,  więc samo z siebie się 
rozumie,  iż te kraie,  które wyraźnie iako 
granice Francyi  lub należące do Francyi  
nie są zadekretowane, Francyi  się nie do­
staną.)  Jednak zostawmy lepiey dyrekto- 
ryatowi  i ciału prawodawczemu o tak waż 
nym interefsie staranność ; dosyć tu powie 
dzieć ,  iż Cessarz w przedugoduych arty- 
kufach nie mógł tego ustąpić,  czego nie po 
siadał.  Zr e sz tą ,  iest pewna rzecz ,  iż w 

przedugodnych artykułach znayduią się se 
kretoe a r t y k u ł y , które się szczegulniey W e 
n e c y i ,  Mantui i innych drobnych W ł o ­

skich k r a i o w , zapewne i całości Niemiec 
dotyczą.  Nad po wo dam i,  które rządem 

kierują,  musiemy milczeć i  szauować ie;

powszechny pokoy dopiero wszystko od-
kryie.

W ćz o r a y s z y  Redaktor potwierdza , i i  
Portugalski poseł  niechcąc przełożonych 
mu warunków traktatu pokoiu podpisać 
poiechał do Lizbony.  Rozgłoszona wieść,  
dodaie Redaktor iakoby Wenecki ambas- 
sador rozkaz opuszczenia Paryża  odebrał,  
ieszcze nie iest pewna. O popełnionych 
mordach w Weneckim na Francuzach,  
tak iest wiele wiadomości,  iż niepodobna,  
a b y  nie miała bydź pr awd a;  ale wnet ocze- 
kuiemy dokładney wiadomości  o t y m , i o 
przykładney za to zemście lub otrzymaney 
satysfakcyi.  Wenecki  poseł iest tu do te­
go momentu ieszcze. ”

Poruszenia niektórych korpusow 
mowi  dzisieyszy Redaktor , 17 dywi-
zyi  woyska dały powod do rozszerzeńey 
pogłoski, iż wo yska przeciw konstytucyi do 
P ar y ż a  są w e z wa ne ,  a źle myślni korzy - 
staiac z te y  okoliczności rozpuszczali nieu­

fność i trwogę.  O d  dawnego czasu do 17 
dy wizy i  nie w z yw a no  żadnego w ięcey  
w o y s k a , i zaszłe poruszenia pochodzi ły  
tylko z odmiany oddziałów i niektórych 

kantonow.”
W c z o r a y  proponował  Delyil le w ra­

dzie 500 aby na pamiątkę naszych z w y ­
cięzco w Bellonę lub Minerwę postawić i 
około niey 3 kolofsalne figury, wystawiaiące  
nasze alliantki i przyiaciołki  Batawską 
Lombardzką i Amery kańską rzeczpospolite. 
Odesłano do kommifsyi,  W  Bordeaux i  
ionych portach morskich będą osobu&sta- 
tui zw yc ię zt wa  wystawiane.

Do Tulonu 2 Hifzpańskie fregaty N a­
w in ę ły ,  które Hiszpańskiego In kwizyto­

ra i wiele innych prałatów w i e ż ą , któ­
rych Król  do Rzymu i Neapolu w ysyła,



Z Papieżem zaw arty  p o k o y ,  iest iui 
z  zaszłą  nań ratyfikacyą w tuteyszych 
pismach oznaymiouy.

Wsparcie ,  które wyszli  z swey oy- 
c z yz ny  Korsykanie odbieral i , ustaie teraz 
od d. 19 lipca. Dostana na drogę i mo 
gą  się zT u lo n u  do Korsyki zaambarko 
wać.

W c z o r a y  w yzn acz ył a  rada 500 kom- 
mifsyą,  aby przyniosła proiekt,  i a k i m s p o  

6obem od dawna przeznaczone 1000 miii. 
l iw.  w' wartości dobr s t o j ą c y c h ,  mię. 
dzy  obrońco w oyczy^zny podzielone bydź
maia.*

Z W łoch d. 23. Kwietnia.
Zape wni ają ,  iż Buónapart,e miał inż 

Wenecyi  woynę w y d a ć , wielkie kontry - 
bucye nałożyć i wo yska do pobicia iey 
zbroynych kup wysłać .

Z  W łoch d, 30, Kwietniu.

Anglicy  iuż Forto • Ferraio d. 18 t. m. 
opuścili.  Przed wyyściein zapalili fregatę 
la Alignone i szalupę armatną , nie będąc 
zdatnemi w y y ś ć  na morze ; zostawili tak 

4 e iedoe starą armatną szalupę i 80 cho­
rych. Alówią iż oddalenie sie takie dobro 
wolnym nie było , ale z braku żywności  
Angl icy do tego przymuszeni byli.

Kawaler Azzara minister Hiszpański u 
dworu Rzymskiego , powrócił  nazad do 
Rzymu.

W' tych dniach powstała w Medyola.  
nie insurrekcya między gwmrdyą narodo­
wą.  (Srenadyerowie z strzelcami niechcie 
li bydź  posłuszni kommendantowi , który 
ich przymuszał  do pracowitey s łużby; w y ­
niknął ztąd mocny rozruch i nieład. Kora- 
mendant obowiązany b ył  chwycić  się os­

trych śr zo d kó w ,  i kazać  sc hwy tać  b urzy­
cieli.

L is t  jenerała C ha łron , z Bivouaę d» St.
Croiw blisko Werony d. 1. Floreal ( d.

•20. K w ietn ia .)
”  Garnizon miasta Werony sypał  całą

noc naytęższy ogier, na zabrane szańce je­
nerała Balland ; wrzucono do miasta kilka 
b o m b  , które w I rzccb mieyscąch pożar 
wznieciły.  Nadedniem jenerał Lalioz w 
liczbie 600 ludzi,  pobiegł do Peścer.tina za­
brać łodzie , które sie lam na Advdze7 H *
znaycfowały i zrobić kommunikaryą mie­
dzy obozent i woyskiem w szańcach oblę­
żonym. Konimenderuiacv letka piechota,*■ * " r * C
rzucał sie po dwa razy w rzekę aby ią 
mógł przebrnąć ; za drugim usiłowaniem 
przebył  ią przecież , a mimo dawanego o- 
gnia od 1000 wieśniaków zdobył  iednę łodź 
i odesłał ią jenerałowi Lahoz. , W ten czas 
dopiero przeyście ułul-uiorie zostało. G dy  
to działo s ię ,  pr łuomocnik, którego w y ­
słałem do rządcy miasta Werony , aby  ka ­
zał bramy miasta otworzyć , przyniósł mi 
odpowiedź , iż mieszkańcy miasta W e ro ­
ny są zbyt zagniewani na ErtScianow,  i 
czasu potrzeba, by to oburzenie uspokoiło 
się,  a worsku Francuzkie bezpiecznie tam 
wniyść m o g ł y . . .  Odpisałem ua tak śmie­
szną odpowiedź z stałością przyzwoitą.  
Podczas iednak gdym obiecy wał  sobie d o ­
bre skutki , forpoczty prawego s k r z y d ł a ,  
mocno attakowane były przez 3 kompaniy 
Sklawonow i 300 i a z d y , wynosząc  razem 
1300 ludzi pod dowództwem pułkownika 
Ferrd: więcey nad 3000 wieśniaków urzą­
dzonych wzorem regularnych w o y s k ,  skła­
dały z tym korpusem linią,  którey prawe 
skrzydło opierało się o Porte-Neuve,  lewe 
zaś o drogę prowadzącą ku i  eschiera. B y ­
liśmy wiec w blokadzie,  maiąc miasto na 
wscbod , Adygę  na północ a woysko nie­

przyjacielskie na południe i zachód.



”  S kls wo n cw ie  attakowali  nas 8 ?ię- Jenerał Devaux zabrał  chorągiew,  które/ 
■iofuntowemi armatami pud Merrigio,  i o- żołnierze opierali się ieszcze. Wszystko 
panowal i  część wsi Croce - Bianca,  gdzie c o k o l w i e k  w nasze ręce wp ad ło ,  wycięte 
zchronili się. Pobiegłem przeciw nim z iest.
batalionem 64 półbr yga dy ,  i ' 300 strzel- "Jenerał Cheva!.er uganiał się za nie-
cow pieszych; zaczęła się ż w a w a  ufarcz- dobitkami; ale oddział  strzelców i kano- 
ka;  gdy bitwa z obydwóch stron z uieu- nierow nadesłany przez Landrieus  zapo- 
straszonym toczyła się ipęztwem , garni- biegł ich zchronieniti s ię ,  ani iedtn z muh 
zon mieyski zrobił  tęgą wycieczkę.  Jcne- nie wszedł  do miasta. W  tey rozprawie,za  
rał  Landrieux z 58 półorygadą, .  Lombard- braliśmy pięć sztuk bardzo pięknych ar- 
czykami i 25 regimentem anyl leryi  konney, mat ,  iednę chorągiew i 105 ieńcow , n.ię- 
uderzył  na nią z natarczywością i przy mu- dzy  ktoremi ::nayduie się trzech ofTicye* 
sił do cofnienia się. W y s ła ł  potym 50 rów Sklawońskich; strata nasza wynosi ^ciu 
ludzi iazdy na lewą część prawego skrzy- zabitych i 67 rannych. Ulice wsi i pcbcio.  
dla nieprzyiacioł , i tak oddzielił go od bi- wisko okryte są trupami. NiC nie dorow* 
iacego się korpusu. T o ż  samo skrzydło Dywa śmiałości naszych żołnierzy,  mimo 
attakowane razem przez rezerwę letkiey trudów i niedostatku iaki cierpią. Polacy  
piechoty ,  odparte zostało i rozproszone, bili sie zapal czy wie ,  szczegulniey , gdy  wi.

N a s z e  lewe skrzydło attakowane przez dzieli konaiącego ich dowodzcę  pułkowa!* 
wieśniaków, mezuie broniło się. Wysła-  ka Sibrawskiego,  ranionego śmiertelnie, 
łem tam 13 brygadę , i w krotce uciekł ”  Po skończoney bitwie,  wiayołomui
nieprzyiaciel.  Jednakowo wiele stracili Wenecyanie ,  przystali dwóch kommifsa- 
śmy ludzi pod wsią Crcce  Bianca z kąd i z o w ,  tylko co ich zoczono, rozkazałem 
niepotrafmśmy wy przeć nieprzy iaciela. Je- uderzyć a larm,  z boiaźni nowey  zdraoy.  
nerał adiutant Devaux n i  czeU Polakow , iJopraszali się przystępu iako pośrzednicy , 
rzucił się w iednę u lirę i i zdobył  pięć ar- ale ia ich słuchać ujechciałem. 
m a t , które natyc: niast przeciw W  en?tom ”  Ogień z szańców i miasta trwa bez
obrocił.  Sklawonowie skupili się w ly m  ustanku, pożar często okazuie .>ie w mię- 
domu który miał dwa wy chody,  i Jo kto- scie. ”
r tgo  trudno by to dostąpić. Jenerał Lan- Podpisane Chambron'.
drieux przysłał  mi haubice,  która zaraz* ’ *
wykierować kazałem przeciw tey forterzce; Głoszą gazety  M edy ola ńsk ie , że dnia 
p o  kdku minutowym w ys tr za le , obalił się 21 stoczono iednę z na yk rw aw sz ych  
dom z strasznym cha.asem w domu tym bitw,  po którey opanowal i  Francuzi  ie- 
b ył y  kalsy nieprzyiacielskje, i znaczna par dno z przedmieść Weron y.  Jakoż jenerał 
t y j> baryłek prochu. 500 Sklawonow.  ich Victor ,  zbliżał  się z iedney strony z mocna 

ofFicyerowie, konie,  woły ,  p o w o z y ,  wszy- kolumną, a z drugiey oddzielona kolumna 
6tKO wycie i  i zniszczone zostało. Kom- od armii Buonaparte przybyła  tuż do Oso* 
mend ant Ferro zginął także. p o ,  nic więcey  niezostawało Wernneńczy-

Wtij ,Kom naszym iako korzystaią- kon? tylko kapi tulow ać,  czego dokonali 
cy m  z t a h r g o  zdarzenia nic się nieoparło. iak iuż wiadomo na dniu 34. t .m.



Z  Londynu i .  2. M aia.
Podsekretarz Hammond , którego de- 

p * s z y  z Wiednia z wielką niecierpliwością 
oczekuiemy, ma moc na naysłusznieyszych 
warunkach do robienia pokoiu.

W  północney Irlandyi tak daleko spi­
sek strasznym się stał ,  iż z Anglii musiano 
tam ł o n o w y c h  regimentów dla upokorzę- 
■ia buntowników posłać.

Z Dublina piszą pod d. 27 kwietnia: 
Dublin podobny teraz do oblężonego mia­
sta: przy cytadeli są armaty iak gdyby 

miasto było oblężone zatoczone; po nocach 
kilka set ludzi patrol jie.  Zdaie się,  iż tu 

wielkich zamieszek się obawiaią:  wiele iu- 
dzi  niekontenci , iż marsową ustan ę tak 
wszędzie  rozciągają i nasze miasto także 
w stanie oblężenia ogłoszono. Ka żdy z 
tuteyszycb 5 regimentów dostał 2 polowe 
armaty.  Podeyrżane osoby,  które-w pół­
nocney Irlandyi aresztują , przyprowadza­
ją tu po 20 i 50 razem,  i w tuteyszym wię­
zieniu ich osadzaią. Wiełe doniesień zga- 
dzaią się na to , iż wiele osob na wskaza­
nie iedaey maską pokrytey osoby aresztu- 
ia. Admirał  Curtis krąży 2 iedną eskadrą 
około  zachodnich brzegów Irlandyi.

Insurrekcya na flocie w Spithead roz­
ciągnęła iuż daley swe skutki. Na 4 linio­
w y c h  okrętach Atlas , Saturn , Majestic i 
Edgar  w Plimut podobna insurrekcya z a ­
szła.  Z liniowego okrętu Atlas zrobiono 
admiralski okręt,  i z tego wszystkie ro zka ­
z y  w y d a w a n o ,  które na śrzodkowem m a ­
szcie przybijane b y ł y  i z nay większą punktu­
alnością pod surową karą w yk ony wan e 
b y ł y .  Żadnego listu Die otwierano,  ani do 
okrętow nie dopuszczono. Mayt ko wie  o- 
w y c h  okrętów zbuntowanych nie p oz wo l i ­
li w y y ś ć  flocie pod ż a g l e , ponieważ iesz- 

cze oie w iedzieli, iż  braciom ich w Ports-

mut,  tak iak wszystkim maytkoci  na p o­
większenie żołdu i wszystkiego co żądali 
pozwolono. Wysła l i  8 delegowanych do 
flotty Portmutskiey , na co od admirała 
Parler zapewnienie na piśmie odebrali ,  iż 
maylkom na wszystkie ich żądania p o z w o ­
lono; delegowani z ukontentowaniem na- 
zad powrócili  i insurrekcya na okrętach 
w  Plimut się uspokoiia.

Nie dawno zaaresztowano tu u  emi­
grantów, których iako szpiegów w podey- 
rzeniu maią.

Na wyspie Martynice czynią przygo­
towania do ważney w yp r a w y .  Jenerał 
Abercrembi zbiera wszystkich żołnierzy,  
którzy ty lko  na tey wyspie mogą bydź o- 
d e r w a ni ; admirał Hervey poprow adzi ich 
iv 6 l iniowych i wiele transportowych o- 
krętów na mieysce ich przeznaczenia,  któ­
rym Porto Rico ma bydź.  Ioni rozumią,  
iż ten altak przeciw Gwadelupie będzie o- 
brocony, którey zdobycie do spokoyDości
naszych zachodnich Indyy bardzo iest p o ­
trzebne. Dla ukrycia zamiaru tey w y p r a ­
wy i dla wygotowania  drugiey p r z e c i w  
Hawanna,  włożono w Martynice na w s z y ­
stkie okręty' areszt .— Wielka flotta lorda 
Bridport stoi ieszcze dla przeciwnych wia­
trów w St. Hellens.

Z  Hagi d. 6. M aia.
Na selsyi zgromadzenia narodowego 

przed wczorem oznaymił  prezydent,  iż pe- 
t ycy a  czyli  proiekt wydatków kraiu na 
rok teraźoieyszy  40 mili. zł. H, a za ty m  o 
20 mili. mniey iak w  przeszłym roku w y ­
nosi.  Napomniał  przy tym p r o w i D c y e , a b y  
przypadające na nie części prędko na ter­
minach płaciły,  i o zaległościach do w y ­
noszących przeszłego roku 60 mili. aby  p a ­
miętali.

Amerykańskim okrętem odebralis’my 
wiadomość,  iż zoany Tipo-Saib z porady 
Francuzów aktualnie w oynę Anglikom w y  
dał.  Przy  swoiey armii ma 500 Francuz 
kich officyerow. — O b y d w a  młodzi syno­
w ie  niegdyś Xcia Orłeaus d o N o w e g o y o r k u  
przybyl i .
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GAZETY KRAKOWSKIEY

W  N  i e d z i e l ę  D n i a  2 1 .  M a i a  1 7 9 7 .

Z strony Cef: Kroi: pełnomocney Zadworney Kotnmifsyi Galicyi  zachodniey.  
Urząd m ały celny Czerwona Karczm a wyniesiony zosta ł na głowno ■przychodni urząd. 

Ponieważ komora mała celna CzerwoDa Ka rczma,  w g łówną Komercialno-przy.  
ęhodnią stacyą zamienioną została i na dniu 21 marca czynności swe ro z po cz ę ła ,  więc  
podaie się to ninieyszym do powszechney Wiadomości.

W  K r ak ow ie  dnia 6. Maia 1797.

Z  Konstantynopolu d, 10. Kw istnia.

D. ó.t. tn. nad zw yczayny pełnomocny 
ambafsador Turecki  wyiechał  ztąd na 
przeznaczone mieysce do Paryża  ; no w y  
poseł  do Angielskiego dworu tak że się w 
swoią podroż udał.

Między Algierem i Tunis przyszło do 
zerwania p oko iu ; pierwszy w ys ła ł  prze­
ciw drugiemu 40,000 woyska.  W .  Sułtan 
stara się między obiema stronami nazad 
pokoy  przywrócić.

Tu te y sz y  Rofsyyski  poseł P. Kotschu- 
bey  oddał  kapitanowi Baszy  imieniem Im ­
peratora Roisyyskiego przednią brylanto- 
typną tabakierę, na którcy przedziwny mi-

A lo izy  de PJIichtentreu,

niatury bydź maia. W  tych dniach iedną 
Rofsyyska fregata p rzyb yła  tu z Krym u do 
kanału. Kapitan Basza udał się na nią i z  
wszystkiemi iako wielki admirał przyzw o* 
temi honorami b y ł  p rzyym ow any. T r z e y  
pierwsi offieyerowie f r e g a t y , którey bu­
dowla mu się bardzo podobała  znacznie o4 
niego udarowani zostali.

Po bliskie 'p iow in cye  tuteyszey  stoli­
cy są znowu teatrem nayw ięk szych  nie- 
spokoyności i spustoszeń. Basza Rom elil  
Pasvan Ogli nader ambitny i n ie sp o ko jn y  
człowiek zbuntował się i na czele 30,000 
w oyska s tan ął, któremi naw et stolicy z a ­

grozili Jego forpoczty  zacŁodzą iuz a i



pod Adryanopol  i komrr.unikacya zkraia- konur.edye o o y ś ć ; trzymaięcy janczarowie 
mi nad Dun aiem , iest powięks7ey części wartę nie pozwolili  mu w oiścia Przysz- 
przecięta. Wspomniony buntownik dla ło do bicia się i ieden janczar został  zabi­

tym większego wrażenia przybrał  sobie ty Kollecizy iego domagali się u Europey- 
tytuł :  Sułtan Osman IV. Dla uspokoie- skie^o konsula o wydanie tego zaboycy.  
nia go ofiarnie mu dwor  naywiększey pro- N a  mocy przy wileiow Frankom i reszście 
w inc/i  r ząd ; ie że l i  tego nieprzyymie do Europeyskim konsulom wSmirnie służą- 
piero sita lub sztuka będzie przeciw’ niemu cym odmowiono isn tego żądania. Jancza 
użyta.  rowie rozgniewani zapalili potym nawszy-

Liczba ludzi , którzy w strasznym po- stkich 4 rogach miasto,  zrabowali  naybo- 
żarze  w  Smirnie d. 15 marca życie potracili gatsze domy i magazynyj,  nie oszczędzaiąc 
na 1500 podaią. Większa  ich częśę by ła  nawet domow konsulów,  którzy s i i  ledwie 
od janczarów pomordowana, Całe niesz- na statki uratowali.  W sz ys cy  więc razem 
czeście ztąd poszło; W Smirnie znaydowa- zagrauiczni posłowie ża laią przykładuey 
ło i ię dopiero z Konstantynopola przyby- satysfakcyi  za takowe zgwałcenie prawa 
łe towarzyslwo kommedyantow.  Wenec- ludowy i Porta wydała  iut surowe w tey 
ki  poddany 1 Cefaltfnii rodem, chciał  na mierze rozkazy.

D O N I E S I E N I A .

Z  stiony C Kr pełnomocney zadworney kommilsyi Gallicyi zachpdniey.

P o d a tek  krupkow y konsurnpcyiny mięsa żydowskiego koszernego będzie przez, licytacyą w arendę: 
puszczony. ,
Podatek krupkowy żydow ski mięsa koszernego od wszystkich żydowskich zgromadzeń w Gal- 

licyi zachodniey, bidzie  dni niżey opisane, w  kanceilaryi urzędowey C. Kr mięsa koszernego kon- 
sumpcyino Podatkow ey Administracyi w K ra k o w ie  na dwi» la ta ,  to iesi od dnia i L  t >pada 1797 
a ż  do dnia ostatniego Października 1799, w edług nal.ładowey T a x y ,  i innych prz-pisów naywyż- 
s zer, Pattutu de dato 18 Februarii A .  C, przez licytacyą w arendę puszczony, a to 

N a  cyrkuł Krakow ski w  dniu 16 Czerwc r. b.
N a  cyrkuł Koński w  dniu 1 8 1  19 Czerwca uetto,
N a  cyrkuł Kielecki w  dniu 20 i 21 Czerwca detto.
N a cyrkuł Śandom irskiw  dniu 22 i 23 Czerwca detto.
N a  cyrkuł Radomski *v dniu 25 i 26 Czerwca detto.
Ń a  cyrkuł Józefowski w  dniu 27 i 28 Czerwca detto
N a  cyrkuł Lubelski w  dniu 29 i 30 Czerwcą detto.
N a  cyrkuł Chełmski W dnitr 2 i 3 I .pca detto.

a cyrkuł Bialski w dniu 4 i 5 i  tpca Jetto.
Wa cyrkuł Ł ukow ski w  dniu 6 i 7 Lipca detto.
N a  cyrkuł SiedLhi W dniu 9 i .P  Lipca detto.
N a  Dystrykt Ólkuszowski w d. 12 i 13 Lipca detto.

Kon dyeye  poprzedn io*  do takowey licytacyi i aTendy ustanowione, z::rv,er.iią się szczególni. 
W t y m , iż Każdy Ryczący tey a ren d y , radium 10 procentów ceny v y wołuiącey się przy licytacyi z ło ­
ż y ć , i każdy wiecóy daiący ) który sic pTzy takowey dzierżawie u t A J  ma . po skonczoney i i c A łr  v i , 
wszelako przed podpisaniem kontraktu u t Brendę , summę w gotowiznie szo;rą część roczoey ąze t- 

d o w uey  opłaty w yn o szącą , iako kaucyą za kwitem w ypłacić  będzie pot, inn-n. \V reszcie do woli 
w łasn ey  każdego sie zostawuie, by tak reny [pierwszego w yw ołan ia  tegoż kropkowego podatku w k i ż -  
dyra zgromadzeniu, iako i dalsze info«^*».ye, oiaz punUla kontiaktu w kanceilaryi wyżey rzeczoney 
podatkow ey administracyi poprzedniczo przeyrzec i powziąć inogł,

Co-się więc w  tym ceiu do powszechney podaie wiadomości, ażeby każdy życzący tey aren, 
dy , podł Jg upodobania uczestnikiem tey licytacyi siu s ię ,  i do konkurrencyi ouey p rz y ła p ie  mógł.

W  K rakow ie  dnia to  kwietnia 1797 roku. Francisstk NooilE dc Kuflem .



Przez C. Kr. Galieyi zaehodniey sąd szlachecki K rakow ski wierzycielom marsy megdy * 
hrabi Orsolińskiego W o ie w o d y  W ołhyńskiego  , którzy swoie pretensye na przeciw tey malsy poo *  
dekretu naywyższego Trubunafu Lubelskiego dnia 20 września 1791 roku zap ad łego , przy dzieie ^  - 
dowym dnia lgo  maia 1792 zaczątym , potym zaś do dnia jgo Lipca tegoż roku odroczonego poaawh- 
l i , iako to :

1. Panu Bonifacemu Ofsoliskiemu,
*. Michałowi Złotkow skiem u,
3. Ży d o w i w oło w  Czupryn,

’ 4. Panu Antoniemu WoytkowskieniU , ^
5. Annie z Sucliackich Walentego KłamCzyńskiego m ałżonce,
6 . Panu Stanisławowi O żarowskiemu, i Annie z Broniewskich,
7. Wielebnemu Sianisławowi Brygianiewiczowi Proboszczowi w Ofsolinie, 
g. Panu Augustynowi Po p ie l,
9. Panu Janowi Zakrzewskiemu,

10. Panu Szymonowi Murawskiemu,
11 .  Nayprzewielebnieyszey Kapituły  Sandotnirskiey,
12. Panu Janowi Ceraw iczow i,
13. Panu Romualdowi Strellickienju,
14.  P a w ł o w i  D i m i t r o w i c z o w i ,
15. Panu Dominikowi M ichałowskiem u,
16. Z a w ł a  S z m o y t o w i c z o w i ,
17. Danielowi Kurzelnickiemu,
18- Panu Macieiowi Sobolewskiemu,
19. Panu Ignacemu Cieszkowskiemu.
20. Panu Janowi Rakowskiemu,
21. Panu Ludwikowi Gołvńskiemu , nabyw aczowi prawa od Pana Fry dryka hrabiego Moszyńskiego.

Mocą niniejszego obwołania podaie sie do wiadomości, iż zbieg wierzycieiow do mafsy O s­
solińskiego przv dziele ziazdowym w zwyż wzmiankowanym zaczęty , w tymże C . K .  sądzie szlachec­
kim daley ciąga onym 1 o kończonym będzie.

Ponieważ zaś ci wierzyciele swoic pretensye przy dziele ziazdowym w y ie y  w yrażonym i u ż , oka­
zali przeto iin zaleca s ię ,  by każdy z nich co do swoiey pretensyi prócz originalnego p ra w a , które 
przy ziezdzie w Ofsolinie z ł o ż y ł ,  także wyrok sądu Ziazdowego w extrakcie autentyczym i gdyby 
od tegoż appellacya założona była (która appellacya aż do ostatniego gmdnia 1796 pozwolona była} 
Wyrok* naywyższego Trybunału przez plenipotenta do tutejszego sądu..podał.

G d y  iednak §. 8y- zbioru sądowego , tymczasowego rządca mafsy przez gło  sy wierzycieiow są­
dowi wiadomych, ustanowić nakazuie , przeto wierzyciele w  w y ż  wzmiaukow'ani przywołuią s ię ,  ażeby 
dnia 10 czerw ca r.*b. w tuteyszym sadzie o godzinie 9tey z rana koncern obierania kuratora tymczaso­
wego dobr stawili sie.

D a n  z rady C . K .  sadu szlacheckiego Galicyi zachodniey w Krakowie dnia 3 maia 1797 roku.
uiuerspcrg mp. 
Piekarski.
Olechowski.

Przez C. Kroi: Guilhyi zachodniey Sąd szlachecki Krakow ski wszystkim , do których n ale iy ,  
wiadomo się czyni : l ż  zbieg wierzycieiow do maiątku niegdy W. Jozefa hrabi OTsolinskiego w oiewo- 
dy W ołhyńskiego w porządku dekretu naywyższego trybunału Lubelskiego pod dniem 20 września 
1791 r. zapadłego, co do dobr Ofsolin z przyległościami Adam czow ice, T e c z y n o p o l , G o zlica ,  Steraa- 
l ice ,  Usarzowic, Sinerdynia, W ilkow ie  , D z iw k o w a ,  Sniekory, Oziny , ‘ w woiewodzlwie i powiecie 
przedtym Sandomirskim , tudzież dobr Chrzanów w woiewodztwie Krakowskim leżących i ruchomych 
zaczęty nn mieysen dobr Olśoliu w wiekszey części zaczęty, i do dnia 1 sierpnia 1792 r. odroczony, 
w tymże C. Kroi: sądzie szlacheckim daley ciągnionym i* ukończonym będzie.

Przeto ktokolwiek do rzeczonego maiątku prawo układania iakow eyże  pretensyi miec rozumi, 
ninieyszemi ifupomina Vię , by aż. do dnia osiatniego sierpnia r b. pretensją s w o ią ,  przez wydanie po­
zwu naprzeciw postanowionego w osobie adwokata Walentego O sław skiego  kuratora mafsy konkurso- 
w e y  , do tuteyszeg0 sątlu szlacheckiego tym pew niey p o d aw ali ,  i w tym nie tylko rzetelność swoiey 
pretensyi, ale też i p raw o , mocą ktorego w tey lub owey klafsie uniieszczonemi bydź ż ą d a ią , okazali  
1 e ,  ze po upłynienju przepisanego czasu nikt wiecey słuchany nie bedzie , i ci , którzy do tego czasu 
W s?^u nienadgłoszą się , od wszystkich w  mafse Ofsolińskiego w  chodzących, 

jaJhcyi zachodniey 7. tey strony W is ły  znayduiących się dobr , bez żadnego wyięcia oddaleni zosta- 
ą > chociażby 1111 istotnie prawo do wspólnego porachunku s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy iakiey  prawem w ła -  

1 n,a ŝl' domagać się m ogli , lub gdyby ich pretensya na rzeczy iakiey nieruchomey do mafsy 
e |cey b y ł a ,  tak da lece , U takowi wierzyciele , gdyby co mafsie winni b y l i ,  mimu teg o ,  i* bp



prawo, de nadgrodzeni a sobie ,  własność^, lub zapisu s łużyćby m o g ło ,  d ług zapłacie powinni będę. 
Podług tego wiec ka żdy  z wierzycielow rzeczoney m ifsy ma sobie postępie, i od szkody chronić sie. 
G d y  zaś podług nizeprsu rozdziału 9 §, gó Zbioru sąd ow e go ,  obieranie administratora mafsy, tudzież 
deputaeyi wierzycielow nakazuie s ię ,  przeto wszyscy wierzyciele na dzień 9 września r. b. o godzinie 
9 z rana -do tuteyszego Ci Kroi.- sądu szlacheckiego tym napomnieuiem powołuią  się , iż na len dziea 
tymczasownie ustanowiony rządca maiątku lub potwierdzony , lub inszy obierany , podobnież też i  
deputacya wierzycielow, do ktorey iednak nikt tylko wierzyciel tey marsy zdatny bydz maże , podług 
93 i - 4. §. obieraną bydź m a ,  i oraz o przepisach przy zaiządzaniu dobrami ustanowię si m aiiiych  , •  
w ła d z y  ey depulrcyi względem administrować się maiąccy mafsy, tudzież do poki r~adca dobr depu- 
tacyi cbowlązki w ypełnić  ma , czynie się będzie z tych powudow więc wierzycie'om" na wyznaczony 
dzień tym pew niey stawie się n a le ż y ,  ile w przeciwnym przypadku podług §. 95 Zbioru sadowego na 
ich niebezpieczeństwo tak rządca iako też deputacya wierzycielow od tuteyszego sauSj uslanowion ; bę­
dę. Dane z Rady J. C. K .  M ci  sądp szlacheckiego Gallicy zachdniey , w  Krakowie data. 3. Mata 
1797 roku,.

u iu e r sp e rg m r.
P ie k a r s k i.
O le c h o w sk i,

Imienieniem Ccfsarsko Królewskiego zachodniey Gallicyi Sądu szlacheckiego Krakowgkiega 
Pani Zuzannie,  z Siemińskich w pierwszym M ecińk iey , w powtórnym zaś teraź:iievzvm małżeństwie 
Oś miałowskiey Dobr Bydlin w cyrkule Końskim leżących dziedziczce, i ię zastępukTcemu mężowi 
Ignacemu Ośtniałowskiemu mocę ninieyszego E dyktu do wiadomości się p odaie , *iż Jo tegOż ^sadu 
P. M ichał Lew iecki przez umocowanego swego patrona Wolickiego na p zeciw nich wzglede.a za p ła ­
cenia Summy 21,200 zło. poi: z prowizyą i kosztami prawuemi żałobę p o d a ł ,  i o pomoc sądową po* 
dług wymiaru sprawiedliwości dopraszał się.

G dy zaś sad ninieyszy dla niewiadomego ich mieysęa pomieszkania , a może i w  Cefs: Kroi: • 
dziedzicznych kraiacK niebytności Państwu Ośmiałowskim m TW oiiSia  tuteyszego adwokata Pana VVa* 
lentego O sław skicgo na ich niebezpieczenstwo i koszta iako kuratora w yzn aczy ł  , z którym podana 
żałoba podług przepisu na Cefs: Kroi: kraie ustanowionego sądowego zbioru w p ro w a d ze n i  i ukończą* 
na będzie ,  przeto onych tym końcem ninieyszym edyktem napomina siei, aby lub sann ieszczce, 4 
cza ie przwoityni stawili s ię ,  albo kuratorowi postanow ionem u, ieżeliby iakie mieli prawa swegt, 
■wsparcia w należytym czasie przesłali , alboliteż na koniec innego pełnomocnika postanowili , i są. 
dow > temuż mianowali i wszefakich prawych przyzwoitych użyli śrzodkow, 1 toreby dU  swoicy obrony* 
nayskutecznieyaze bydź rozumieli, inaczey następniące z icb ociagania sie skulami sami sobie przypisać bg 
dą p o w in n i,  gdyż tak przepisane na Cefs.- K r o i :" dziedziczne kraie prawa mice ebeą.

Z  Kai j Cefs: Kroi: szlachcckiegu sądu Gallicyi. zachodniey. Dan w  K rakow ie  dnia 1 M a ia  
>797 roku. Auersperg-

N a  dniu 12 nastepuiąccgo miesiąc a czerwca o zwycza.yney przedpołudniowey godt.riie, b ędzio 
OyCowska skarbowa pro*pinacya w kameralney Oycówsktey prefekturze na rok jeden zacząwszy od 24 
Czerwca roku teraźnieyszego , naywiecey daiącemu zaarędowana.

Cena fiskalna wynosi zł. ryńs, 566 lnay: 40 a vadium czyli zaręczne, ktoryrn każdy arędy ży« 
tzący za opatrzyć się ma zł:  ryńs: 181 kr: 40. bez ktorego złożenia żaden do licytacyi' przypuszczonym 
nic bedzie.

‘  Z  Cefs: Kroi zachodnio G allicyyskiey  dobr kameralnych administracyi. W  K rak o w ie  d 10 
M a ła  >797. toku.

Z  strony Ces. Kroi. zachodnie”  G a l icy 5 sądu szlacheckiego Krakowskiego ninieyszemi czyni, 
ł i e  w iad o m o ; Iż  w  sądzie tuteyszym w depozycie sumrba 27046 zło. 26 gro. 14 szcl poi. do mafsy 
łiiegjiy Szczęsnego Niemoies7skiego należąca, zaayduie się. Ktoby tedy len kapitał na prow izyą  po­
dnieść ż ą d a ł ,  oznaymule s ię ,  iż do Zaciągania tegoż następujące warunki wymagaią się.

- rmo A że b y  własność dobr przez  ̂ pożyczaiącego posiadaiących zaświadczeniem z kancelaryi 
tyczącego się sądu z iemskiego, gdzie dobra p o a  HypOthekę poddać się maiące zostaią , o kazaną zo. 
c ta ła , wraz.

2ao Z  Fxtraktem z tych samych a k t ó w , wciętym , iakqwe d ł u g i , i czyli te dobra na których 
aumma p ożyczyć się matąca zabezpieczona ma bydz, długami obciążona lub nie dowodzącym.

ytio. Warunek trzymiesięcznego wypowiedzenia ostrzega się , to ie s t , ieżeliby sąd zapłaceni® 
k a p ita łu  z a le c i ł ,  złożenie  w  Terminie kwartalnym od dnia odebrania rozkazu rachuiąc od dłużnika 
w raz  z lego sukcefsorami nastąpić pow inao, a  U> pod rygorem sekwestrować sie maiących dobr bez*

wu podległych,


